W lesie przeżywam rzeczy niecodzienne…
Moja wyobraźnia podskakuje i zaczyna szybować -
Aż w korony drzew i ponad nimi, 
A stamtąd wraca zadumana…
Lesie ty mój piękny i monumentalny!
Przyjmujesz mnie z każdym nastrojem i emocją –
Pozwalasz być sobą i w smutku i w radości.
Dostrajasz się szumem do stanu mojej duszy,
Odbijasz moje uczucia i dajesz bezpieczeństwo…
W lesie moim skrzynickim, blisko domu,
Czuję się bezpieczna i zrozumiana,
Tam jest moje miejsce, azyl i relax…
Uczę się lasu - 
 poznaję zapachy o każdej porze roku inne,
dostojność dębów i sosen sięgających nieba, figlarność wiewiórek..
Podziwiam i szanuję trud małych żuczków
 wydostających się spod ściółki,
 po blask promyka słońca…
Szczodrość lasu dla gości jest ogromna.
Obdarza leszczyna i malina,
Jeżyny zaplątując kroki kuszą owocami,
Ściółka przyzywa bogactwem darów.
Noc wygania intruzów siejąc grozę.
Las o brzasku zaprasza ponownie
Na uroczyste przebywanie z naturą, sobą i wszechświatem w sobie…
W lesie naprawdę przeżywam rzeczy niecodzienne…
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